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Temat: Rodzina chrześcijańska. 

Apostołowie i uczniowie- Jezusowi posłańcy. I naszym zadaniem jest głosić po 

dwóch Pana Jezusa. Wymierające parafie, rozpad małżeństw. Pan Bóg 

błogosławi bogobojnym małżonkom. Święci rodzice wydają na świat święte 

dzieci. Nadchodzą czasy takie że Pan Bóg będzie powoływał do świętości ludzi 

z rozbitych rodzin, małżeństw. Jak się nawracasz to twórz małżeństwa, rodziny 

wielodzietne, nie jednodzietne. Zachęta do wstępowania do wspólnot lub 

tworzenia nowych. Homoseksualiści- Boże Miłosierdzie lekarstwem na ich ranę. 

Prośba aby rodziny, małżeństwa podjęli wspólnie modlitwę Różańcową.  

Przyjdź Duchu Święty którego pragniemy wzywać abyś pomógł nam 

nieustannie się przemieniać aby stawać się coraz bardziej uczniami Jezusa 

którzy mogą iść po dwóch i głosić Jego Ewangelię. Przyjdź Duchu Święty 

abyśmy mogli też być tymi którzy są posłani na żniwa, żniwiarzami którzy idą 

jak owce między wilki, jak ci którzy nic nie mają jeżeli chodzi o sprawy 

doczesne ale mają, mają Ciebie, mają Twoje dary, Twoje słowo. Przyjdź Duchu 

Święty abyśmy nie bali się przeciwności aby ta nauka ta Ewangelia pomogła 

nam być mężnymi, być radosnymi sługami Jezusa. Przyjdź Duchu Święty 

abyśmy tak jak również św. Łukasz patron dzisiejszego dnia mogli swoim 

życiem napisać Ewangelię czyli dobrą nowinę o Jezusie, żeby nasze życie 

świadczyło o tym że Pan Jest, że Pan Żyje i że Jezus Zmartwychwstał. Przyjdź 

Duchu Święty i dotykaj naszych serc w czasie tej homilii, poruszaj moje serce, 

moje usta. 

Kolejne spotkanie jako dar Bożego Miłosierdzia w którym bierzemy udział w 

tym miejscu. Od kwietnia to będzie już siódme spotkanie, siedem jako liczba 

która symbolizuje też Ducha Świętego Jego Dary, Duch Święty który wieje tam 



gdzie chce. Duch Święty postanowił że będzie wiał w tym miejscu, że będzie 

obecny, że będzie poprzez różne znaki uzdrowienia świadczył że On, On tu jest, 

że On porusza nasze serca i ciała, że On jest tym który nas zgromadził, nas 

powołał do bycia uczniami Jezusa. Dzisiejsza Ewangelia jest Ewangelią w 

której Pan Jezus pod wpływem też Ducha Świętego i w Duchu Świętym ogłasza 

taką naukę misyjną swoim uczniom, Apostołom, było ich 72. Apostołowie byli 

pierwszymi posłańcami ale także oprócz tych Apostołów byli inni uczniowie 

którzy też można nazwać że byli Apostołami ale jakby z tej drugiej grupy, nie z 

pierwszej, którzy byli zwani w dzisiejszej Ewangelii uczniami jakby trochę w 

odróżnieniu od tych właśnie Dwunastu, tych najważniejszych, tych najbliższych 

towarzyszy i przyjaciół Jezusa. Ale Jezus chciał do nich też skierować naukę, 

chciał żeby oni byli pouczeni co mają czynić, co mają mówić, jak się zachować 

kiedy ich Jezus pośle. Posłał ich do miejscowości i miast do których sam 

pragnął przyjść, tzn. byli Jego poprzednikami, mieli zapowiedzieć Jego 

przyjście, że Pan przyjdzie, mieli przygotować serca słuchaczy mieszkańców 

różnych miejscowości i wsi że Jezus Mesjasz już jest. Ich zadanie było takie, 

wzbudzić wiarę w Jezusa, ogłosić że Królestwo Boże przez Jezusa przyjdzie do 

ich serc, ogłosić im pokój że Jezus przyjdzie jako Książę Pokoju żeby dać pokój 

ich sercom. Mają iść ubodzy, mali, maja głosić żywe słowo, mają uzdrawiać, 

mają też również korzystać z darów tych którym głoszą Ewangelię czyli mają 

tylko tyle mieć zapłaty ile jest potrzebne żeby mogli głosić Ewangelię, tzn. nie 

mieli gromadzić pieniędzy, skarbów, mieli być ubodzy, mieli ufać Bogu, ufać w 

to że przez tym którym oni głoszą Ewangelię że przez nich Pan Jezus będzie 

troszczył się o sprawy ich materialne a oni mają się troszczyć o duchowe tych 

do których On ich posłał. Apostołowie mają być i także uczniowie 72 których 

posyłał tymi którzy mają iść we dwóch właśnie, nie mogą być samotni, mają 

modlić się we dwóch czyli mają tworzyć taką małą wspólnotę, maja wspólnie 

troszczyć się o siebie na wzajem, jeden mówi drugi się modli, jeden cierpi drugi 

go wspomaga, jeden śpi a drugi czuwa, jeden jest atakowany a drugi go broni, 



dwóch, jeden upadnie a drugi pomoże mu powstać. Zobaczcie was tutaj 

obecnych jest trudno powiedzieć ile może z 5000 tysięcy, podzielić to na dwa 

razy, po dwóch czyli powstanie 2500 tysiąca ekip ewangelizacyjnych. Wtedy 

było 72 czyli 36 ekip maleńko mało a z jaką mocą głosili Jezusa i potem On 

przyszedł tam gdzie oni poszli. I waszym zadaniem jest abyście wrócili do 

waszych miejscowości, miasteczek i wsi i głosili po dwóch Pana Jezusa, mówili 

o tym czego doświadczyliście, świadczyli tam gdzie jesteście że spotkaliście 

Boga Żywego. Czasem spotykam tych którzy przyjeżdżają na nasze spotkanie i 

mówią   nasze parafie wymierają duchowo albo wymierają też liczebnie bo 

wielu wyjeżdża za granice, wielu młodych, wiele miejscowości i wsi staje się no 

trzeba tak powiedzieć wprost troszkę jakby takimi domami starców, szanując 

starszych bo są też, też mają prawo do naszego szacunku i miłości ale młodzi 

wyjeżdżają a dzieci nie ma bo młodzi jadą za pracą za pieniędzmi, nie tworzą 

rodziny małżeństwa więc nie ma dzieci, jeżeli są dzieci to przypadkowo gdzieś 

tam się poczynają. Rodziny rozpadają się i wielu młodych więc z drugiej strony 

też nie tworzy małżeństwa bo uważają że to nie ma sensu, oni muszą 

zatroszczyć się o dom, żeby przeżyć. W tych czasach Ojciec Święty Franciszek 

mówi takie słowa które mogą trochę przygnębiać ale są pełnymi prawdy że jest 

tragiczna sytuacja rodzin, małżeństw w wielu miejscach świata, dlatego jest 

synod, dlatego synod nie wiem czy wszyscy wiecie ale jest synod biskupów 

który jutro się oficjalnie zakończy na temat rodziny chrześcijańskiej, na temat 

rodziny w dziele nowej ewangelizacji, jak pomagać rodzinom, małżonkom nie 

tylko wytrwać w rodzinie i w sakramencie małżeństwa ale rozwijać się i nawet 

więcej ewangelizować. Sytuacja jest trudna, sami jesteście też w rodzinach 

porozbijanych, połamanych, zranionych, cierpiących, wielu z was tutaj 

przyjeżdża bo chce znaleźć ukojenie pocieszenie, jesteście często po nieudanych 

związkach, po rozwodach, wielu żyje w związkach jakiś takich no niestety 

takich właśnie takich ala małżeńskich ale to nie są małżeństwa. Czasem nawet 

niektórzy tworzą jakieś relacje homoseksualne, coraz więcej szczególnie 



młodych którzy są pogubieni bo nie mieli wzoru w rodzinach gdzie często ojciec 

pił a matka była nerwowa, nie było miłości. Jak potem tworzyć miłość jeżeli 

wydaje się młodym że to nie ma sensu tworzyć jakiejś rodziny w której będzie 

to samo, to może tworzyć jakieś inne na chwile, na próbę, na jakiś czas, 

zobaczymy może będziemy weźniemy ślub a może nie. A ile także zdarza się 

także tak zwanych unieważnień małżeńskich małżeństw w kościele bo kościół 

też ma takie prawo że może stwierdzić że jakieś małżeństwo jest nieważne, że 

nie jest sakramentem, zdarza się tak. Jak w tym wszystkim głosić Chrystusa, jak 

ewangelizować. Wiemy, mamy wzory świętych w Starym Testamencie, jak się 

czyta Pismo Święte to Pan Bóg błogosławi małżonkom którzy są bogobojni, że 

mają bardzo wiele dzieci np. Jakub patriarcha albo prorok Dawid mają wiele 

dzieci. A nawet bogobojni rodzice którzy przez jakiś czas byli niepłodni to Pan 

Bóg im wierność wynagradza w cudowny sposób że daje im niezwykłe dzieci 

po wielu latach cierpienia, niepłodności, jak Annie ze Starego Testamentu dał 

proroka Samuela wielkiego proroka, Joachim i Anna otrzymali Maryję 

najpiękniejszą, najwspanialszą istotę po Chrystusie po Jezusie, kobietę która 

dała nam Jezusa, Jan Chrzciciel od Zachariasza i Elżbiety. Nie wiem kochani 

czy zwróciliście uwagę jak wielu świętych naszych czasów też miało właśnie 

wspaniałe rodziny, wspaniałych rodziców. Ojciec Pio, jakich miał prostych 

bogobojnych świętych wręcz naprawdę rodziców. Jan Paweł II, święta Teresa z 

Lisieux maleńka która miała wiele rodzeństwa i jej rodzice zostali też 

beatyfikowani niedawno. Święci rodzice wydają na świat święte dzieci, dzieci 

które są świętymi, wielkimi świętymi kościoła jak św. Teresa z Avila kilka dni 

temu wspominana też pochodziła z wielodzietnej rodziny jak opisuje w swojej  

"Księdze Życia"  autobiografii ona wielka święta kościoła miała rodzinę 

bogobojną, nie dziwne że potem taka święta perła kościoła powstała. A św. Jan 

Bosko miał mamę matkę która go wspierała w jego posłudze dla młodych dla 

dzieci, była taką matką wielu młodych i dzieci którym on tworzył dom, tysiące 

młodych było przy nim a jego matka była także matką tych młodych. I można 



tak wymieniać. Ale chyba nadchodzą czasy takie że Pan Bóg będzie powoływał 

do świętości ludzi którzy pochodzili z rozbitych rodzin, małżeństw, że oni będą 

świętymi, że będzie przez nich działał przez ich rany będzie działał nawet 

można powiedzieć, będzie ich uzdrawiał ale przez ich cierpienia przez ich 

krzyże będzie leczył innych ludzi, przez ich modlitwę, przez ich ofiarę. 

Nadchodzi taki czas można powiedzieć nowa generacja świętych którzy 

pochodzili właśnie z takich rodzin albo w ogóle nie mieli rodzin, pochodzili z 

rozbitych rodzin, jakiś związków konkubinackich gdzie nie było miłości, gdzie 

było wykorzystywanie, alkohol, wykorzystywanie jakieś seksualne, przemoc, 

wulgaryzm, ateizm, nienawiść, i z nich tych ludzi z tych dzieci będzie Bóg ich 

wybierał i z nich będą nowi święci i ja w to wierzę osobiście. Bo skoro nie ma 

małżeństw bogobojnych na których kiedyś mógł kościół liczyć to teraz kościół 

powinien liczyć na takich ludzi którzy się nawracają, którzy na takich 

spotkaniach jak tutaj czują że są kochani przez Boga bo na miłość Boga nie 

trzeba zarabiać zasługiwać, jesteśmy po prostu kochani. Pan Bóg leczy wasze 

rany, jak się patrzy na wasze twarze, jak niektórzy z was przyjeżdżają do 

Czatachowej też, tak wielu zranionych cierpiących. Jak wielu z was szuka Boga, 

szuka miłości i otrzymacie tą miłość, jesteście kochani przez wasze zranienia 

cierpienia Bóg będzie działał będziecie świętymi jeżeli będziecie szli tą drogą. 

To juz nie ma znaczenia dla Boga jakie były wasze rodziny a może z drugiej 

strony jeżeli nawet tym gorzej było w waszych rodzinach albo w ogóle nie 

mieliście rodzin tym z drugiej strony większe będzie miłosierdzie wylewało się 

na was i przez was, taka nadchodzi generacja nowych chrześcijan. A z drugiej 

strony wy możecie szczególnie mówię to do młodych którzy nie mieliście 

normalnych rodziców i rodzin nawróciwszy się tutaj choćby albo w innych 

miejscach wy twórzcie zdrowe piękne rodziny chrześcijańskie i małżeństwa, wy 

nie popełniajcie błędów waszych przodków waszych bliskich, idźcie na całego. 

Jak wspaniale jest widzieć na spotkaniach ale także we wspólnocie, dziele się 

tym świadectwem z wami też, jak widzę małżeństwa które są odbudowane albo 



jak tworzy się nowe małżeństwa, mieli rodziców takich i takich ale których też 

oni teraz przebaczają tym rodzicom, błogosławią, modlą się za rodziców a sami 

tworzą nowe małżeństwa, nowe rodziny, błogosławione, to jest niesamowite jak 

Duch Święty działa. Dlatego nie mów: miałem takich rodziców, taką rodzinę, 

koniec już moje życie będzie takie a też nie jestem w stanie stworzyć czegoś 

pięknego to nierealne. Jest realne Duch Święty ci pomoże, Maryja ci pomoże, 

ojciec Pio ci pomoże, twórz piękną rodzinę chrześcijańską, małżeństwo i 

wielodzietną na dodatek jeszcze. Jak się nawracasz to twórz małżeństwa, 

rodziny wielodzietne, nie jednodzietne. Dwójkę dzieci, ośmioro, dziewięcioro 

bo inaczej my chrześcijanie wyginiemy, naprawdę wyginiemy bo jest mało 

małżeństw rodzin typowo chrześcijańskich. Na was liczy Chrystus też, na was 

kościół. Wy młodzi nie zdradźcie Chrystusa, zobaczcie jak was kocha, jak 

obsypuje was łaskami, niesamowitymi, cudownymi łaskami. Wielu waszych 

młodych tego rówieśników nie doświadcza. Wy widzicie to, słyszycie co się 

dzieje leczy wasze rany i na was zatrzyma się to przekleństwo 

międzypokoleniowe, na was młodzi. A wy starsi którzy jesteście zranieni przez 

może współmałżonka, przez swoje dzieci, wychowaliście jak najlepiej swoje 

dzieci i potem jeszcze wnuków a oni i tak idą złą drogą. Nie traćcie nadziei, 

chrześcijanin nigdy nie może stracić nadziei. Zachęcam was wszystkich to co 

było mówione przed Eucharystią, wchodźcie we wspólnoty tyle jest wspólnot w 

kościele w Polsce, nie tylko w Polsce, wchodźcie w nie albo twórzcie nowe 

wspólnoty pod opieką kapłanów i biskupów, nowe wspólnoty ewangelizacji, 

kontemplacji, adoracji, nowe wspólnoty małżonków, rodzin, twórzcie. 

Opiekujcie się młodymi, może ktoś powie to może takie słowa które może tylko 

są pięknymi hasłami, nie, twórzcie. Ratujmy młodych też dzieci żeby mieli takie 

miejsca w których będą się dobrze czuli, w których będą wzrastali, będą 

kochani, będą adorowali Jezusa. W waszych parafiach będą niezwykłe adoracje 

tylko zacznijcie adorować. Jak wielu młodych będzie doświadczało tam przed 

Panem Jezusem obecności Jezusa nawet nie na takich spotkaniach jak 



podobnych jak tutaj, w cichej modlitwie adoracji wielu młodych będzie 

doświadczało że On jest. Cieszcie się że wasze imiona zapisane są w Niebie, nie 

martwcie się że może wasze dzieci i wnuki idą czasem drogą homoseksualizmu, 

jak to nie mamy się martwić?, ;nie martwcie się, Boże miłosierdzie jest 

lekarstwem na ich ranę, na ich grzechy. Wy ufajcie, módlcie się, nie wolno wam 

zwątpić. Oni cierpią jeżeli są właśnie na tej drodze homoseksualnej, módlcie się 

aby Bóg ich uleczył i uwolnił. Zdarza się że uwolnieni homoseksualiści i te 

kobiety które były uwikłane w takie związki też homoseksualne potem tworzą 

piękne rodziny kiedy Bóg ich wyleczył, kiedy się wyspowiadają, kiedy wejdą na 

drogę nawrócenia, tworzą potrafią bo Bóg potrafi właśnie nawet takiego 

człowieka złamanego umarłego tak uzdrowić i wskrzesić. Widziałem szatana 

spadającego z Nieba jak błyskawica. W naszym życiu i w kościele i również na 

tych spotkaniach będziemy tak mówiąc obrazowo widzieli często szatana 

którego Bóg strąca z naszych serc, z naszych rodzin, parafii, na samo dno 

piekła. Skoro Bóg nas wybrał to my idźmy w Jego imię, da nam łaski da nam 

dary. Błogosławiony jesteś jeżeli będziesz głosił Jezusa i nie zwątpisz, bądź 

pokorny i mały, niech wasze rodziny będą wielodzietne ale pokorne i ubogie. I 

proszę jak do tej pory się w rodzinach, a są tutaj rodziny małżeństwa, nie 

modliliście zacznijcie się modlić na różańcu, wieczorem małżonkowie z dziećmi 

upadajcie na kolana i módlcie się abyście nie upadli w grzechy ciężkie, w nałogi 

i kiedyś nie wpadli do piekła. Nie wpadniecie do piekła pójdziecie do Nieba 

jeżeli będzie różaniec, będziecie całymi rodzinami szli co miesiąc do spowiedzi, 

będziecie razem jako rodzina kiedy będziecie się wspólnie modlić. Świat wasze 

dzieci nie pożre, nie pochłonie szatan jeżeli będziecie wspólnie się modlić z 

dziećmi , to mówię do tych młodych małżeństw, młodych rodzin. Nie będzie 

kryzysów albo będą niewielkie jeżeli będzie modlitwa. Kapłani którzy tutaj są ja 

również, możemy powiedzieć że spotykamy małżonków którzy cierpią z 

powodu problemów rodzinnych małżeńskich, to dlaczego nie ma Pana Boga, nie 

ma modlitwy, nie ma co się dziwić że wszystko jest do góry nogami, że nie ma 



małżeństwa, że są nałogi, że nie ma miłości, że jest nieprzebaczenie, a jeżeli 

żyją nawet małżonkowie bo już są nie wiem dosyć starszymi ludźmi albo w 

dojrzałym wieku już się wyszumieli trochę, pozdradzali nawet siebie czasami 

...???  już są ze sobą ale się nie kochają, nie cierpią się, niewiele brakuje żeby 

się pozabijali. Jak smutne jest jak się czasami takie widzi, no są na zewnątrz 

wydaje się że są małżeństwem ale wewnętrznie jest sakrament ale ten sakrament 

jakby obumarł w nich w pewnym sensie bo nie żyli sakramentem, obowiązuje 

ich do śmierci ale co z tego jeżeli oni już duchowo obumarli dla siebie ale nie z 

miłości. Lekarstwem jest miłosierdzie, Serce Maryi, Eucharystia, Adoracja, 

takie spotkania których wiele jest w Polsce ale także nawet za granicą. A wy 

którzy jesteście z zagranicy i będziecie nas słuchać jak Bóg pozwoli to, to będą 

tam przyjeżdżać do was nowi misjonarze,  młodzi i rodziny aby wam pomagać z 

różnych wspólnot, może i nawet i z naszej wspólnoty aby wam głosić Jezusa, 

nowi kapłani, nowe małżeństwa, zranieni przez grzechy, zranieni przez nawet w 

rodzinach swoich ale kochający Boga którzy mają moc jaką nie mieli 

wcześniejsze pokolenia bo więcej będzie w nich wiary i miłości. 

 

 

 


